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Rada państwa. 
(Telegram Dsiennika polskiego). 
Posiedzenie izby poselskiej. 

wiedeń 15 marca. W dalszym ciągu 
wczorajszego posiedzenia zabrał glos poseł 
Schachinger i wskazał na konieczność re- 
ligijnego wychowania młodzieży katolickiej. Po- 
lemizuje w dlugim wywodzie z p. Eisenkolbem, 
nazywając jego przemówienie niesłusznem mię- 
szaniem się nie katolika do spraw katolickich. 
Mowca protestuje dalej przeciwko temu, że w 
austrjackim parlamencie mówi się dwuznacznie 
o świetaej przyszłości, oczekującej Niemcy pad 
wodzą Huvhenzoll.rnów. Należy stanowczo za- 
protestować przeciwko temu, aby od Austrja- 
ków domagano się, by obcemu domowi panu- 
jącemu w Niemczech okazywali tę samą cześć 
1 miłość, jaką winni oddawać iżywią dla domu 
Habsburgów. (Oklaski). 

Mowa p. Rottera. 

Nasiępzy mowca, p. Rotter omawia sto- 
sunki, w jakich znajduje się akademja umieję- 
tności w Krakowie. Wyraża zadowolenie, że do- 
tację dla tej akademji podwyższono od roku 
1903 o 10.000 koroń, ponieważ część tego pod- 
wyższenia może być używana na cele produ- 
ktywne. Ta dotacja okaże się rówuież jeszcze 
niedostateczną. Mowca żali się na to, ze w bu- 
dżecie oświaty nie ma odpowiednich środków 
na poparcie rozwoju szkól wyższych. Brak czę- 
stokroć budynków na pomieszczenie zakladów 
uniwersyteckich ; atga groda muszą być wy- 

j ane budynki prywatne. 
EF braku środków finansowych 
cierpi powaga naukowa, państwa wobec zagra- 
nicy. Tak n. p. Austrja musiala, z powodow 
finansowyth zrzec się wpóludziału w międzyna- 
rodowem wydawnictwie „Bibliografji naus przy- 
rodniczych*. 

Zarzą ! finansowy nie zważa na to, że roz- 
wój szkół wyższych nie tylko wychodzi na ko- 
rzyść idealnym celom nauki i wiedzy, ale też 
jest ważnym czynnikiem dobrobytu materjalne- 
go. Dla nauki i wiedzy zarząd finansów pań- 
stwowych zbyt masło przeznacza, ale jeśli cho- 
dzi o to, by zdonycze naukowe wyzysyać dla 
cełów finansowych, wtedy zarząd ów idzie 
na czele. 

Mowca svodziewa się, że minister oświaty 
z pewnoślią wszystko uczyni, aby stawić sku- 
teczny onór min. skarbu. 

Następnie omawia p. Rotter obszernie 
sprawy krakowskich zakładów naukowych, do- 
maga się reformy nauk humanistycznych w 
szkołach średnich. W Niemczech poczyniono 
już kroki w tej mierze, żeby także abiturjenci 
owych szkół średnich, w których nie ma nauki 
greki, byli dopuszczeni do uniwersytetu. Austrja 
we wielu sprawach idzie za przykładem Nie- 
miec, mowca więc życzy sobie, by i wtej spra- 
wie to uczyniła. 

Poseł Rotter przedłożył w końcu Swego 
przemówienia rzereg Życzeń, dotyczących uni- 
wersy'elu w K:azowic i tak domzgal się bu 
dowy Klinizi położniczej, założenia kliniki psy- 
chopatycznej i chorób nerwowych, budowy za- 
kladu rołniczego i stacji doświadczalnej rolni- 
czej, studium weterynaryjnego, uzupełnienia in- 
stytutu badań naukowych, co się tyczy badań 
chorób zakaźnych, budawy instytutu hygieny, 
oraz lepszegu pomieszczenia kilku innych za- 
kladów. 

Mowa ministra oświaty p. Hartla. 


Minister Hartel oświadcza, że uznaje u- 


We Lwewie sobota dnig 15 marca 1902 : 


Wydanie poranne. 


wychodzi 2 razy dziennie. 


sprawiedliwione skargi na niedostateczne środki 
finansowe na cele naukowe, jednakże, aby 
wszystkim życzeniom zadość uczynić, trzebaby 
na to 40 miljonów koron, a na taką sumę ża- 
dea minister skarbu się nie zgodzi. 

Minister nie wierzy w skuteczność zaleco- 
nego środka wywarcia nacisku na ministra skar- 
bu. Najlepiej byloby powiększyć dochody, ale 
i w tej kwestji nie łatwo osiąguąć porozumie- 
nie. Należy jednak przyznać, że mimo ograni- 
czonych środsów w rzeczywistości pod wielu 
względami zrobiono w ostatnich latach bardzo 
znaczne postępy, choć z drug'ej strony trudno 
zaprzeczyć, że w niejednym jeszcze kierunku je- 
sieśmy zacofani. 

Mowca wita z wdzięcznością i uznaniem 
myśl, aby na podstawie ogólnej amortyzacji 
wykonano równocześnie szereg potrzebaych bu- 
dowli dla zakładów naukowych i sądzi, że uda 
się dla tej myśli pozyskać także ministra skar- 
bu. Mowca ubolewa jednak, że właśnie w Au- 
strji osądza się zbyt surowo i niesprawiedliwie 
działalność zarządu oświaty, którą zagranica 
ocenia o wiele bezstromniej. 

Minister polemizuje z posłem Rotterem i 
odpiera twierdzenie, jakoby Austrja z przyczyn 
fiaansowyeh wycofała się z wydawnictwa bi- 
bljografji nauk przyrodniczych. Stwierdza, że 
Austrja uznając zasady tak wspanialego przed- 
siębiocatwa bierze w niem udział. Mowca w od- 
powiedzi tym, którzy tak -riele krytykują, przy- 
pomina, że właśnie z Austrji wyszła myśl po- 
łączenia wszystkich akademij naukowych w je- 
den wielki związek, aby sprawy naukowe zala- 
twiać „viribus unitis." 

Z jednej strony przedstawiono mię — mó- 
wil dr. Hartel — jako reprezentanta szkodliwe- 
go jezuiiyzmu, z drugiej zaś strony spotzał mię 
zarzut, że należę do niebezpiecznych wolnomu- 
larzy. Nie jest to wprawdzie wygodnie znajdo- 
wać się między dwoma „puferami*, ale mowca 
sądzi, że żaden minister, który chce być obje- 
ktywny, nie dozna lepszego losu. 

W dalszym ciągu Swoich wywodów dr. 
Hartel reaguje także ma dwie wniesione iaterpe- 
lacje, z ktorych jedna tyczy się wystąpienia 
prof. insbruckiego War:aunda. ZŻdamem mini- 
stra, pruf. Warmund w ostatniej swej mowie 
nie naruszył wprawdzie zasad rejigji katolickiej, 
lecz wystąpił przeciw rozmaitym przedstawicie- 
lom tej religji i politycznemu ich kierunkowi. 

Minister oświadcza, Że jest stanowczo przes 
ciwny nadużywaniu katedr naukowych dla de- 
manstracyj, albo mów politycznych (oklasci) i 
obawia się, że właśnie ta mowa należy do ka- 
tegorji podobnych występów. Sądzi atoli, że 
nie ma powodu do wydawania przepisu prze- 
ciw takiemu nadużywaniu katedry, albowiem 
jest to rzeczą profesorów, utrzymywać na uni- 
wersytccie spokój i dyscyplinę, gdyż oni są za 
to odpowiedzialni. 

Co się tyczy egzort świątecznych, to za- 
prowadzono je w Austrji jeszcze przed rokiem 
1849, w roku zaś 1870 na podstawie roporzą- 
dzenia uregulowano sprawę Ćwiczeń religijnych, 
jak spowiedzi i t. p., rozporządzenie to jednak 
ani nie cgraniczyło egzort, ani ich zakazało. 
W roku 1899 wydano do wszystkich rad szkol- 
nych krajowych polecenie, aby występowały 
przeciw przeciążaniu niektórych zakładów nad- 
miarem kaznń i t. p. Przymus wykonywania 
tych ćwiczeń religijnych nie istnieje. 

Minister podnosi, że wobec katolików nie 
postępuje się wcale inaczej, ani nie czyni się 
nie innego, jak to, czego się pozwala także ży- 
dom i protestantom, a mianowicie, aby swoje 
praktyki religijne wykonywali w sposób taki, 
jaki sami uważają za stosowny. (Żywe oklaski). 


Rok XXXV. 


Ogłoszenia : 

Za jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce 20 halerzy. 

Za jeden wiersz petitowy w rubryce 
Nadesłane 46 halerzy. 

Drobne ogłoszenia po 3 hałerze za 
słowo. Najmniejsze ogłoszenie 
30 halerzy. 

Doniesienia o ślubach, zaręczynach 
i inne prywatne komunikaty po 
Kronice za jeden wiersz petitowy 
60 halerzy. 


Numer pojedynczy : 
we Lwowie | na prowineji 
poranny .. 3 kalerze | 5 halerzy 
wieczorny . . 8 halerzy | 10 halerzy 


Co prawda, podnoszono co do egzort życzenia 
dalej idące, ale zarząd cświaty ich nie uwzględnił. 
Minister polemizuje nastepnie z p. Er sen- 
kolbem, który skarżył się na rzekome prze- 
śladowania protestantów i duchownych prote- 
stancktch. Mowca oświadcza, że jeśli w jaximś 
konkretnym wypadku ustawa zostala naruszoną, 
to chętnie za to będzie odpowiadał, ale nie jest 
w stanie zmieniać ustaw obowiązujących Tm, 
gdzie protestantom chodzi istotnie tylko o za- 
spokojenie swych potrzeb religijnych, z pewno- 
ścią nikt im w tem przeszkedzać nie będzie, 
ale trzeba uwzględnić, że w niejednym wypadku 
niestety ruch przechodzenią z katolicyzmu ra 
protestantyzm nie jest woley od tendeacyj po- 
litycznych, co zresztą jawnie przyznali ci sami, 
którzy się skarżą. (Glosy: bardzo dobrze!) 

Zarzutem p. Romańczuka o rzekomej go- 
spodarce protekcyjnej i niesprawiedliwości pa- 
nującej w ministerstwie oświaty, mowca nie 
czuje się wcale dotkniętym. Przy powoływania 
urzędników do ministerstwa nigdy w pierwszej 
linji nie pytano o ich narodowość. Minister 
stara się zawsze wyszukiwać jak najdzielniej- 
szych urzędników. Nieprawdziwem jest zresztą 
twierdzenie, jakoby w minis erstwie oświaty nie 
było żadnego Rusina. 

Właśnie w ostatnich czasach powolano . 
trzech Rusinów do służby kancelaryjnej. Mamy 
również w ninisterstwie jednego profesora na- 
rodowości ruskiej, który niestety cd dłuższego 
czasu jest ciężko chory i nie może nam swych 
cennych rad udzialać; zresztą jest w mini- 
sterstwie wielu urzędników, którzy zupelnie do- 
brze językiem ruskim władsją. 

Minister zapewnia, że tak samo jak da- 
wniej i dziś jest zawsze gotów powoływać do 
do ministerstwa urzędników narodowości ru- 
skiej, zastrzega się jedaak przeciwka (wierdze- 
niu, jakoby powoływanie urzędników pewnej 
narodowości miało na celu stwarzać w mini- 
sterstwie zastępców spraw pewnego narodu. 
Co do zarzutu protexcji przy obsadzaniu po- 
sad nauczycieli w szkołach średnich i na um- 
wersytetach, to władza ministra jest ograniczo- 
na i polega na propozycjach dyrektorów, rad 
szkolnych krajowych i wydziałów niwersytecxich. 
Minister oświadcza, że zbada chętnie każdy fakt 
konkretny, podany mu do wiadomości, odpiera 
jednak z calą stanowczością wszelkie tego ro- 
dzaju ryczałtowe podejrzenia. (Oklaski). 


Mowa p. ks. Włazowskiego. 


Po ministrze oświaty przemawiał poseł ks. 
Włazowski. Mowca domaga się religijnego 
wychowania młodzieży i zaprowadzenia egze- 
minu z religii przy maturze. Albo — powiada 
— należy maturę zupełnie znieść, ale jeżeli 
jest, to powinna być egzaminem z wszystkich 
przedmiotów. p 

Następnie omawia obszernic położenie dusz- 
pasterzy i kleru, żąda większego uwzględniania 
życzeń stanu duchownego, domaga się zmiany 
ustawy o patronacie, gdyż szczególnie tam, 
gdzie rządowi przysługuje prawo prezenty, obja- 
wiają się wielkie braki. Jeżeli chodzi o cele ka- 
tolickie, rząd jest hardzo oszczędny, a nato- 
miast dla protestanckich pastorów, którzy przy- 
bywają z Niemiec i szerzą tu swoje hasła Los 
von Rom itp., jest dosyć pieniędzy. 


Mowa referenta p. Starzyńskiego. 


Po faktycznem sprostowaniu p- Romańczu- 
ka, który wobec twierdzenia ministra m 
zaprzecza, jakoby profesor narodowości ruskie 
zajęty byl w ministerstwie oświaty, — za 


glos sprawozdawca p. Starzy,ński. 
Mowca przyłącza się do zarzutów w S5prA- 
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wie wyznaczenia zbyt małej sumy w budżecie 
ma cele kulturalne. 

Należy się spodziewać — powiada, — że 
w tej sprawie, w które; wotum izby jest jedno- 
myślne, a także i minister oświaty do niego się 
przyłączył. nastąpi wkrótce polepszenie. 

Co się tyczy rzekomej gospodarki prote- 
kcyjnej w ministerstwi oświaty, mowcy nic o 
tem nie wiadomo, a w danym wypadku z pe- 
wnością z całą siłę by przeciw temu się zwró- 
eil. Następnie polemizuje z p. E'senkolbem, 
który nie jest zadowok ny z polityki wyznanio- 
wej ministra, bo rząd nie chce przyczynić się 
do tego, aby protestantyzm stal się w Austrji 
wszechwładnym i panującym. P. Eisenkolb jest 
w sprzeczności z ogromną większością tej izby, 
tak, że wszystko to co Eisenkolb w izbie zarzu: 
cał ministrowi, jest właśnie ze strony wiekszości 
izby poczytane ministrowi za zasługę. (Ozlaski 
u Polaków). 

Reforma ustawodawstwa małżeńskiego na- 
leży do zakresu ministra sprawiedliwości, a więc 
do dyskusji nad dotyczącym działem budżetu. 
O prześladowaniu protestantów, naturalnie nie 
może być mowy. Co się tyczy wywodów p. Ro- 
mańczuka referent zastrzega się przeciw temu, 
jakoby sprawozdania galicyjskiej rady „szkolnej 
byly tendencyjne. Ta władza krajowa cieszy się 
powszechnem zaufaniem. T 

Podział Gulicjj pod względem administra- 
cyjaym i politycznym na dwie połowy jest nie- 
możliwy, ponieważ Galicja jak każda inna rro- 
wineja ma znaczenie prawn?-państwowe. Z po- 
dobnym projektem nosił się ongiś minister 
Bach, mowca zaś nie sądzi, by p. Romańczuk 
1 Rusiri pragnęli powrotu ery bachowskiej. 
(Ozlaski u Polaków). Š 

Co się tyczy twierdzenia, że ruskie szkoły 
ludowe są głównie jednoklasowe, a polskie wielo- 
klasowe, to znowu i co do tego musi odeprzeć za- 
rzuty, jako niesłuszne. Sz:kcły więcejklasowe są 
po miastach, a w żadnem mieście Rusini nie 
stanowią większości, dlatego język polski jest 
wykładowy. Nieprawdziwe je t twierdzenie, ja- 
koby zaprowadzenie nauki języka polsk ego. jako 
obowiązkowego w szkołach ruskich, było przeci- 
wne ustawie, a przecież we wielu szkołach pol- 
skich zaprowadzony jest język ruski jako obo- 
wiązkowy. 

Głosowanie. 

Następnie przyjęła Izba tytuł „zarząd 
centralny", a po krótkiej dyskusji i etat 
wyznaniowy, poczem przystąpiono do obrad 
nad działem „s:koly wyższe.“ 

Szkoły wyższe. 

Referent p. Starzyński roleca tę pozy- 
cję do przyjęcia. 

O politechnikę czeską w Bernie. 

P. Berger (Waszechniemiec) żąda wyłą- 
czenia z tego działu politechniki czeskiej w Ber- 
nie. Wniosek ten 122 głasomi przeciw 3% ad- 
rzucono. Z1 wnioskiem głosowali Wszechniemcy, 
członkowie niemieckiego stronnictwa postępowe- 
go i ludowego. 

Żądania Czechów. 

Poseł Fiedler omawia życzenia Czechów 
ma polu oświaty w cgóle, a w szczególności co 
do szkól wyższy h; oświadcza, że Czesi zawsze 
będą wdzięczni państwu, jeżeli zaspokoi kulturne 
potrzeby ich narodu. 

Na tem o 7wieczorem posiedzenie zamknię- 
to, następne w poniedziałek o 3 papoludniu. 


DEPESZE 


telegraficzne i telefoniczne. 


Sankcja monarsza. 


Wiedeń 15 marca, Wiener Ztg. cgłasza 
sankcję ustavy o dochodach emerytalnych ka- 
tolickich duszpasterzy zajętych przy zakładach 
publicznych, wraz duchownych-urzędnisów przy 
katolickich ordynarjatacb, konsystorzach i bi- 
skupich urzędach; — dalej sankcję ustawy w 
sprawie zmiany $$. 59 i 60 ustawy przemysło- 
wej, wreszcie rozporządzenie ministra sprawie- 
dliwości w sprawie sędziowskiej służby przygo- 
towawczel. 

Antoncmiczna taryfa celna. 

Wiedeń 15 marca. W nijbliższych dniach 
zbierze się tu na posiedzenie komisja polityczno- 
bandlowa rady rolniczej, celem narady nad au- 


Drik? is 


toncomic:ną taryfą celną. Rząd przedłożył komi- 
sji projekt węgerski w sorawie taryf agrarnych. 
Ochrora polskiego handlu. 

Wiedeń 15 marca. Do N. W. Taabattu 
telegrafują z Poznani*, iż powstało tam Towa- 
rzystwe dla cchrony polskiego handlu i prze- 
myslu. Do Towarzystwa przystąpiło przeszło 
400 firm, z Księstwa poznańskiezo, Królestwa 
i Galicji. 

Budżet ministerstwa wojny. 

Wiedeń 15 marca. Ministerstwo wojny 
opracowało już budżet na rok 1903 i przesłalo 
obu ministrom skarbu. 

Wojna w Transwaalu. 

Londyn 15 marca. Olbrzymie wrażenie 
wywołała w prasie tutejszej wiadomość, że gen. 
Delarey wypuścił wziętego do niewoli lorda 
Methnena na wolność. 

Pierwszy Times wyraża się z jak najwię- 
kszem uznaniem o rycerskiem postępowaniu 
Delareya. 

Da.ly Telegraph i Daily Mail powiadają, 
że Anglja nie może pozostać w tyle i powinna 
uwolnić transporty rannych Boerów i genera- 
łów boerskich, wziętych do niewoli i przestać 
uważać Boerów za rozbójników i podpalaczy. 

Usposobienie, jakie żywiono tu do Boerów, 
zupełnie się zmieniło z powodu rycerskiego pro- 
wadzenia przez nich wojny. 

Londyn 15 marca. Marszalek polny lord 
Wolseley udaje się jutro w sprawie prywa- 
tnej do Kolonji przylądzowej. 

Londyn 15 marca. Dzienniki wieczorne 
doroszą, że 12 odbyła się potyczka między An- 
glikam a Boerami. Boerzy ponieśli nieznaczne 
straty i udoło się im przedrzeć przez linję blo- 
kową Anglików. 

Śmierć © Rhodesa. 

Berlin 15 marca. W tutejszych kołach 
finansowych kursuje wiadomość o śmierci Cscyla 
Rhodesa. 

Londyn 15 marca. Dzienniki tutejsze 
notują pogłoskę © śmierci Rhodesa. 

Z parlamentu niemieckiego. 

Beriin 15 marca. Parlament niemiecki 
po ukcńszeniu trzeciego czytania budżetu odro- 
czył się do 15 kwietnia. 

Dymisja ministra honwedów. 

Wiedeń 15 marca. Dymisia ministra 
honwedów hr. Fejervarego zdaje się być nieu- 
niknioną. Cesarz dymisji jego dotychczas jeszcze 
nie przyjął, ale ją przyjmie. Przyczyną dymisji 
są powody czysto osobistej natury. a miano- 
wicie br. Fejervary nie chce z p. Horanszkym 
zasiadać w jednym gabinecie. 

Sytuacja w Hiszpanii. 

Madryt 15 marca. Syłuacja jest nie- 
zmieniona. Królowa regentka konferowala wczc- 
raj z przywódcami stronnictw. 

Stan zdrowia p. Szella. 


Budapeszt 15 marca. Prezes gabine- 
tu Szell puddał się wezorsj po południu po- 
wtórnej operacji, która się w zupełności powio- 
dla. Szell czuje się dobrze i pełni swe czynno- 
ści urzędowe w domu, którego przez kilka dni 
nie będzie mćgł opuścić. 

Aresztowanie anarchistów. 


Cormons 15 marca. Policja aresztoweła 
tu piecu niebezpiecznych anerchistów. Znalezio- 
no u nich liczne proklamacje. 

Tryjest 15 marca. W sprawie areszto- 
wanego prduzas ostatnich zojść niejakiego Jó- 
zefa Gutavechia, który od 6 lat mieszka w Try- 
jeście, doniosła władza miejscowa z Forti, miej- 
sca jego uredzenia, że Gut- vechia był za wspól- 
udział w morderstwie skazany na 3 lata wię- 
zienia, a następnie przez sąd wojskowy w We 
ne”ji za niesubordynację na 10 lat. Władze 
włoskie przełstawiły go jako niebezpiecznego 
anarchistę. Odstawieno go do granicy. 

Tow naftowe „Potok“. 

Kraków 15 marca. Zarząd galicyjskiego 
Towarzystwa naftowego „Potok“, odbył wczoraj po- 
siedzenie, na którem na wniosek dra Augusta Ra 
czyńskiego uchwalono zbudować własną  rafinerję 
nafty. Okazało się to niezbędnem, gdyż Towarzystwo 
ma wielkie zapasy surowej ropy, a w dniach osta- 
tnich w szybie 19 ropa znowu niespodzianie z wiel- 
ką siłą wybuchła. Zarząd upoważnił pana Raczyń- 
skiego do uczynien'*s potrzebaych dia budowy rafi- 
nerji przygotowań. 


P YLSE i z duia 15 marca 1$02 « 


Z izby sądowej. 

Kraków 15 marca. Rozprawa o zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia ciała i gwaltu publicznego 
przeciw Jędrzejowi Ciurze i 7 współobwinionym 
parobkom z Uszwi, zakończyła się wczoraj popołu- 
dniu. Ohwinieni stali pod zarzutem ciężkiego pobicia 
Jędrzeja Rabiasza, oraz gwaltu publicznego na osobach 
żandarma Mikołaja lskowa i wójta Walentego Bar- 
tysa, których lekko pokaleczyli. Jędrzej Ciura i Woj- 
ciech Musiał otrzymali po roku ciężkiego więzienia, 
inni obwinieni skazani zostali n» 2 do 8 miesięcy. 

Echo afery pojedynkowej. 

Wiedeń 13 marca. Adwokat dr. Offen- 
heim, który, jak wiadnmo, wyzwał na pojedy- 
nek bnzmistrza m. Wiednia dra Luegera i wi- 
reburmistrza dra Neumayera, zostal skazany za 
to na miesiąc wiezienia. Przeciw wyrokowi te- 
mu wauiósł dr. Off:nheim odwołanie. Trybunał 
kasacyjny, który ro'patrywał tę sprawę, zatwier- 
dził wyrok, a generalny prokurator w mowie 
swej podniósł, że stosunki wojskowe p. Off:u- 
heima sądu cywilnego wcale uir nie obchodzą. 


Wiedeń 15 marca. Cesarz przedłużył 
swój pobyt w Budapeszcie do końca przyszłe, o 
tygodnia. 

Wiedeń 15 marca. W tutejszym związ- 
ku przemysł"wców austrjackich zawiązała się 
fachowa grupa przedsiębiorców budowy. Mini- 
ster koleji dr. Wittek zawiadomiony o tem, w 
liście. wystosowanym dn związku, wyraził swoje 
zadowelenie z powodu zawiązania się tej grupy 
i zapewnił, że w każdym wypadku będzie za- 
sięgał u niej zdania i informacvj. 

Wiedeń 15 marca. W. Ztg. ogłasza: 
Arcyksieżna Marja Krystyna, małżonka arcyks. 
Potra Ferdynanda, powiła syna wczoraj o g. 
4 ponnł. w Lincu. 

Zagrzeb 15 marca. Wczoraj zdarzył 
się tu po raz pierwszy wypadek, iż dwóch re- 
zerwistów zameldowało się po chorwacku. Obu 
aresztowano. 

Petersburg 15 marra. Dramalurę 
Aleksander Suchowo Kobylia i Maksym Gorkij 
zostali mianowani członkami akademji umieję 


KRONIKA. 


Diarjusz lwowski. 

Sobota 15 marca. 

Powszechne wyklady uniwersyt'- 
ckie W sali ratuszawej, od godziny 5 6 popo- 
łudniu, de. L German: „O Weselu Wyspiańskiego". 
— W zakladzie fizycznym (ul. Długosza 8) od 
godziny 7 ,—8'/, wieczorem, prof. uniw. dr. K. 
Twardowski: „Zarys psychologji (uczucia logiczne, 
uczucia wartośc:)*. 

Teatr  awejski: „Manon*, 
o godzinie 7 wieczorem. 


opera.  Począte: 


Kalendarz. Sobota (15): Longina męcz. — 


Długomira. — (2): Fteodota. Wschól słońc» 
o godzinie 6 minut 22, zachód o godzinie 5 
minnt 58. 


Stan powietrza; Godzina 6 rano: Ciepłota 
— 8° R Pogoda. Wiate mroźny. 


Nad”nie stypendjum. Z fundacji Agenora 
hr. Golu howskiego, nadał wydział krajowy  stypen 
djum w kwocie 400 koron na bieżący rok szkolny. 
Wilhelmowi Józefowi Hofmoklowi, słuchaczowi II 
roku prawa na uniwersytecie lwowskim. 

Kolej Chabówka-Zakopane. Walne zgro- 
madzenie tow. akcyjnego „Kolej żelazna Chabówka 
Zskopane*, odbędzie się dnia 5 kwietnia rb. o go- 
dzinie 11 rano w lok=lu krajowego biura kolejowego 
we Lwewie. Na porządku dziennym: budowa odnogi 
kolejowej ze stacji Nowy Targ do granicy węgier 
skiej ku Królewianom (Kralowan) emisja nowych 


akcyj zakładowych towarzystwa, celem uzyskania 
funduszów na budowę tej odnogi; upoważnienie 
rady zawiadowczej do przedsięwzięcia odpowiednich 


kroków. celem przeprowadzenia tej budowy. 


Spółka wydawnicza: „Ruch katolicki“. 
Na walnem zgromadzeniu członków tej spólki, od- 
bytem dnia 15 lutego rb., uchwalono jej rozwiąza- 
nie i likwidację. Likwidztorami wybrano pp.: dia 
Aleksandra S hiera i Leszka Wiśniowskiego. 

„Bank ludowy i związkowy”. Na walnem 
zgromadzeniu członków „Banku ludowego i związko- 
wego", Stowarzyszenia zarejestrowanego z ograni- 
czoną  poręką, uchwalono rozwiązanie i likwidację 


tego s'owarzyszenia i wybrano likwidatorami pp.: 
dra Bernarda Wittlina i Wilhelma Goldhammera. 

Z powodu zawieji śnieżnej, wstrzymano 
ruch ogólny na lmji koleji lokalnej Nowy Łupków- 
Cisna, aż do odwołania. 

Uboczny interes. Pani Elka Berlstein szyn- 
karka przy ulicy Zielonej l. 69, prócz sprzedaży 
wódki i piwa trudni się i tem, że furmanom wio- 
zącym do miasta drzewo, pożycza naczynia do poje- 
nia koni za wynagrodzeniem jednego sągowego po- 
lana od każdej pary napojony'h koni. Jakie rozmia- 
ry osiągnął ten interes, dość powiedzieć, że jedne- 
mu tylko dzierżawcy dóbr Dawidów, Józefowi Scho- 
berowi, w ciągu ostatnich dni 14 ukradli furmani 
drzewa na 400 koron i złożyli je w komórce pani 
Elki. Obecnie na skargę poszkodowanych wglądnęła 
w sprawę tę policja i położyła kres drzewaemu in- 
teregowi. 

Pojedynek dzieci. Z Brzeżan donoszą do 
jednego z pism popołudniowych o następującym 
fakcie: Dwaj uczniowie drugiej klasy  tsmtejszego 
gimnazjum zakochali się w jednej panience i wy- 
zwali się na rewolwery. Z odległości 10 kroków 
wypalili do siebie z broni nabitej prochem i ostry- 
mi kamyczkami. Strzały były fatalne. Jeden malec 
jest ranny Śmiertelnie (ma silnie uszkodzoną klatkę 
piersiową), drugi lekko. : 

Z Poznania telegrafują: Kleryk  Gierladzki 
wydalony został po dokonanej u niego rewizji, z se- 
minarjum. Arcybiskup zakazał klerykom czytania 
Gońca wielkopolskiego. 

Wielkiej doniosłości okólnik wydał w tych 
dniach ks. biskup wileński Zwierowiez do księży 
swojej djecezji. Chodzi w nim o ograniczenie, a 
dalej o wstrzymanie, o ile możności, wstępu dzieci 
katolickich do szkól cerkiewnych (t zw. szkól „gra- 
motnosti", elementarnych), będących pod opieką 
prawosławnego duchowieństwa. W tym celu ks. 
biskup wyjaśnia działalność i zadanie szkól po- 
wyższych, a opierając się na slowach towarzysza 
nadprokuratora synodu, Sabiera, wskazuje dowodnie, 
łe jednem z głównych ich zadań jest umocnienie 
i szerzenie prawosławia. Istotnie, wykładu religji 
katolickiej w szkołach tych niema; tymczasem ci 
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z kończących szkołę, którzy stopnia z religji nie 
mają, nie otrzymują świadectwa z ukończenia szkoły, 
co pozbawia ich rozmaitych praw i przywilejów. 
Jest to, jak widzimy, już wprost przymus do 
uczęszczania na wyklady religji prawosławnej. Zwra- 
cając na to wszystko uwagę, ks. biskup Zwierowicz 
zabrania rodzicom katolickim posyłania dzieci do 
szkól cerkiewnych i „gramotnosti“, a na księży 
wkłada obowiązek odpowiedniego oddziaływania na 
parafjan. 

Jak okólnik powyższy przyjęty będzie przez 
wladze, niewiadomo, ale ks. biskup Zwierowicz po- 
stąpił tak, jak mu obowiązek kapłana katolika na- 
kazywał. 


Oeny jazdy do Ameryki. Tow. północno: 
niemieckiegr Lloyda, podwyżaszyło cenę jazdy do No- 
wego Jorku o 10 marek. Podróż okrętem do No- 
wego Jorku, kosztuje obecnie 170, względnie 160 
marek. 

Przeciw  okrucieństwom angielskim. 
Przeciw traceniu pojmanych dowódców  boerskich, 
ogłosiło 16 profesorów uniwersytetu w Oxfordzie 
protest, w którym podnoszą, że nieprzyjaciele Anglji 
nie uwierzą w bezstronność angielskich sądów wo- 
jennych Ludzi skazanych przez te sądy na 
śmierć, otorzy aureola męczeństwa, nie ma zaś spo- 
sobu wynagrodzenia straty, jaką wyrządzają Anglji 
opowiadania o jej nieuczciwych postępkach. 

Strejk w Ameryce. W Bostonie zastrejko- 
walo 8000 robotników, ladujących towary i woźni- 
ców, pracujących na kolejach: New-York i New- 
Haven and Hartford. Strejk, popierany przez „Fede- 
ration of Labour“, rozszerza się ciągle. Dwie fa- 
bryki w Lynn i Falitiver zamknięto Na miejsce 
gtrejkujących przyjmują koleje włoskich robo- 
tników 

Humor Leona XIII. Pomimo 93 lat życia, 
Ojciec św. objawia nadzwyczajne ożywienie i niezwy- 
kłą swobodę umysłu, co w podziw wprawia piel- 
grzymów, przybywających na uroczystośsi jubileuszo- 
we. O humorze sędziwego papieża opowiadają obe- 
enie następującą anegdotę. Zakonnice jednego 
i rzymskich klasztorów przesłały Leonowi XIII. po- 
winszowanie, oraz życzenie, aby doczekał stu lat ży- 
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cia. Ojciec św. kazal im podziękować, ale dodał 
żartobliwie, że... nie powinny kłaść granie łasce 
Bożej... 

Nowa plaga w Indjach. Wychodzący w Pa- 
ryży Mómorial diplomatique donosi, że Indje, na- 
wiedzone już tylu plagami, spotyka nowa. We 
wszystkich okręgach rolniczych, dotkniętych już glo- 
dem, pojawiają się miljony szczurów, niszczące do 
reszty zasiewy i roślinność. Ziemianie są w rozpa- 
czy i nie znajdują sposobu wytępienia tej strasznej 
plagi. Władze Bombaju zwróciły się do wybitnych 
mężów nauki z prośbą o wskazanie im Środka prze- 
ciw szezurom. 


Dział qkoE6micZRY. 


- Wiedeń 14 marca Zamknięcie gielśy 
o godz. 2 m. 30. Akcje austr. Zakładu kredyt. 
696 —, Akcje węg. Zakł. kred, 712' -, Akcja 
Anglobanku 28550 Akcje Unionbanku 566*—, 
Akcje Laenderbanku 427:50, Akcje Bankvereiņnu 
465 —, Akcje Bodencredit 948'-—-, Akcje gai. 
Banku bipotecznego 540'—, Akcje kolei państw, 
67950, Akcje kolei połudn. 70*—, Akcje tramw. 
lit. a) 287'- , lit. b) 283-—, Akeje kolei Elbethal 
4 2—, Akcje kolei Północnej ——. Akcje ko!ei 
Gzerniowieckiej 56550 Akcje Alpiny 397*—; 
Akcje Rima Muranji 505: —, Akcje pragskiego To- 
warzystwa żelaznego 1452 —, Akcje fabryki bromi 
328: —. Akcje tureckie tytoniowe 29550. Oblig. 
węg. indemn. 97—, Renta majowa 101':80 Austr. 
reata koron. 99 20, Węgierska renta koron. 97:55 
58 lL listy Tow. kred. ziemsk. 96'10 4 pros. 
listy Banku kraj. 96:75 4 i pół proc. listy Banku 
kraj. 100:50, 4 proc. listy Banku hipot. 95'- , 
i i pół proc. listy Banku hipot. 99 , 5 pros. 
iisty Banku hipot. 110: , 4 proc. Gal. oblig propis. 
5820, 4 proc. Gal. poż. kraj. z 1893 r. 96:90 
4 proc. pożyczka m. Lwowa 9275 Losy tureckie 
11075, Marki 117:30, Ruble 254 25. 
Wieder 14 marca Kurs giełdy 
„jedeńskiej. 
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— Mój przyjacielu! 

Twarz jego nagle zlagodniała. Ona stała uśmiechnięta, 
z oczyma pełnemi pieszczot, a cała jej postawa tchnęła przy- 
wiązaniem i współczuciem. 

— Mój przyjacielu! — odezwała się głosem, którego 
slodycz przejęła go glęboko, — czy mnie poznajesz? 

Radosne spojrzenie rozjaśniło jego fizjognomię. 

— Jestem szezęśliwy ! — mówił ze wzruszeniem. — Są- 
dzilem, żeś mnie z stawila s¿mego. 

Mówiąc te slowa, zachwiał się i uśmiechając się, upadł 
ma ziemię. 

Ona użlękła przy nim, położyła na jego twarzy uspa- 
kajającą swą dłoń i szeptała wyrazy pocieszające. Czytala 
w jego rysach głęboką wdzięczność, która go napełniała; 
Gzula swoje własne serce, otwierające się i olśnione wspania- 
łem słońcem, tak jasno świecącem... 

On leżał tam bez sił, a jednak trzeba było iść dalej. 

Pieściła go, glłaskała, uniosła, objęła swemi ramionami, 
postawiła na nogi, ale oddech jego był krótki i truduy; glo- 
wą kołysała się na ramionacb, nogi odmawiały posłuszeń- 
stwa. Zrozumiała, że trochę sił fizycznych i moralcych, które 
mu pozostały, znikły zupełnie, serce jej zapadlo się w bez- 
denną przepaść. 

— Połóż mniel — mówil łagodnie — i idź sama. J- 
stem bardzo zmęczony, powinienem zasnąć. Idź prosto drogą. 
Niedaleko powinny być mieszkania lndzkie. Z pewnością krpo 
spotkasz. Miej odwagę. 

Polożyła go na ziemi i odwróciła głowę. 

Ściśnienie kurczowe gardła przeszkadzało jej mówić. Łzy 
mapełnialy jij oczy tak, że nic widzieć nie mogła. Znalazła 
miejsce suche, nazbierała drobnych gałązek sosnowycb, mniej 
wilgotnych, urządziła posłanie i okryła go koldrą. 

Skoro powróciła do niego, spał, a oddech jego zd:adzał 
okropne wycieńczerie. 
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bienia i zawrotów głowy, prosił, aby szła za nim. Zgo- 
dziła się. 

Przeszkody i wolność pochodu nie pozwalały im pro- 
wadzić rozmowy. Szli w milczeniu. Idąc tak przez kilka go- 
dzin, nie przemówili do siebie ani słowa. 

Nagle młoda dziewczyna została przejęta trwogą. 

Towarzysz jej zaczął mówić szybko i bez przerwy. Z po- 
czątku był pewien związek w jego myslach, jakkolwiek mówi! 
o rzeczach, których ona nie zrozumiała, ale mówiąc ciągle 
stawał się niezrozumiałym, czasem wybucha] śmiechem bez 
powodu. Wkrótce drżąc cały zawolał: 

— To byla kobieta, którą kochałem! Umarła! oni ją 
zabili. 

Leura straciła odwagę. 

Po tylu gorących pragnieniach i nadziejach, staje znów 
owo najstraszniejsze widmo ich gorzkiej przeszłości. Sądziła, 
że przepaść co ich rozdzielała, była już zapelnioną, a ona 
otwiera się jeszcze szersza, głębsza, czarniejsza. 

— Czy pani rozumiesz co znaczy wyraz zabójca? — 
wolał głośno, wznosząc ramię z groźnym ruchem. — Wilczyca 
jest najbardziej okrutna, najniebezpieczniejsza ze zwierząt. 
Zbliża się ona z nikczemnem pochlebstwem, liże ci rękę, 
wkrada się w twoje zaufanie. Następnie skoroś ją rozgrzal, 
skoro pozszywałeś jej rany, poskładaleś połamane kości, rzuca 
się na ciebie, a jej kły wydzierają ci serce. 

Bliska omdlenia, chwiejąc się, młoda dziewczyna usu- 
nęła się na bok; przeszedł obok nie widząc jej wcale. 

— Tak — mówił dalej z ożywieniem. — Muszę być 
człowiekiem — człowiekłem zawsze i wszędzie. Co? zabić ko- 
bietę? Nie, nie, nie, do tego nie przyjdzie. Byłoby to stra- 
szne, brutalne, podłe! Tak, muszę być człowiekiem. Ona mnie 
potrzebuje: będę jej pomocaym. Czy drzwi są, zamknięte ? 
Nie trzeba, żeby ona o tem się dowiedziała póki żyć będzie. 


Ach! jakież to pięzne, jakie wspaniałe, jakie smaczne e 
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Losy a) procentowe: Austr. zakł, kr. z obl. pe 
s r. 1886 8 proc. 26825; Austr. zakl. kr. z. ob. 
pr. z r. 1849 3 proc. 247:50; Tow. żegl. na Du. 
aaju 100 zł. m. k. 4 proc. 500'— ; Uregulow. Du- 
aaju z 1870 100 zł. 5 proc, 283-—; Węg. Banku 
hig. po 100 zł. 4 proc. 457*— ; Pożyczka serbska 
prem. po 100 fr. 3 proc. 8250; Tureckie obi, 
prem. kolej. po 400 fr. 11050. b) bezprocentowe: 
Bodapeszteńskie (Basilica) 5 zł. 18 70; Zakł. kredyt. 
dia h. i p. po 100 zł. £36'--; Clary 40zł. m. k. 
170: - ; Pożyczka m. Insbruku 20 zł. 84*—; Losy 
m. Krakowa 20 zł, 76 —; Pożyczka mw. Lublaay 
41 zł. /4*—- ; Ofen 40 zł. 216-—; Palffy 40 zi 
m. k. 18550; Qzerw. krzyża austrj. tow. 10 zł 
54:50; Czerw. krzyża węg. tow. 5 zł. 29:50; Losy 
luad. arc. Rudolfa 30 zł. 80—; Salma 40 zł. m. 
è. 230—; Pożyczka saleburska „O zł. 82—.; 
Pożyczka St. Genois 40 zł. m. k. 263—; Losy 
komunalne m. Wiednia z 18/4 roku 423'-. 

— Wiedeń 14 marca. (Giełda towa- 
ruwa). Cukier surowy od g. 17 40 do —*—, Ten 
dencja spokojna Nafia galicyjska od k. 35:60 do 
—'—.  Tendencja silna. Spirytus od koron 
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FRANCISZEK KARASIŃSKI 


em. Radca dworu, kawaler orderów ces. Lec polda i 
Żelaznej korony lII. kl, honorowy obywatel m. Jasła, 
urodzony w r. 1825 
zmarł opatrzony św. Sakrarmentami d. 14 marca "902. 
Pogrzeb odbędzie się dnia 16 marca br. o godzi- 
nie 4 po południu z domu żałoby przy ul Małeckiego 
1 8 na cmentarz Łyczakowski do grobowca familijnego 
na który w smutku pogrążona Żona z dziećmi i wnu 
kami krewnych, przyjaciół i pobożnych chrześcijan 
zapraszają, „Concordia*. A. Kurkowski 


Drobne Ogłoszenia 


po 3 halerze za słowo. Najmniejsze ogłoszenie 30 hal 


Akompanjuje $2,62 dzielem sokcy fortepianu 
! 


najnowszą metodą po najprzystępniej- 

szych eenach Zgłoszenia : ul. Kurkowa 4, parter. 

zz Z ECA" | | aaawą 

Bil t wizytowe, zaproszemia, karty i listy ślubne, wy- 
iety konywa po niskich cenach, zakład artystyczno- 

litograficzny Antoni Przyszlak wa Lwowie, ul. Lindego 4. 


88:20 do —'—. Tendencja bez zmiany. A binomia krakowska, ul. Fredry, poleca znakomite 
— Berlin 14 marca. Przy zamknięciu 'WIETNIA ciastka po 6 halerzy. RZEZ. 143 
wczorajszej gieldy: Kredyty 2 9'25, Staatsbahny D z ogrodem Janowska 60 A, z wykluczeniem pośre- 
GM dnictwa do sprzedania, 49 


145 50, Disconto Gomandit 196:10. Berlińskie Tow. 
handi. 157 25, Laura 20370, Bochumery 200 60, 
Kolej połud. wschodnio-pruska 79° , Ruble za go- 
tówkę 216 65, Kolej warszaw. wied. 179*:—, Kolej 
morza Śródziemnego 68850, Kolej Meridionaina 
126 25, Losy tureckie 114 50, Renta włoska —'—, 
„Harpener* kopalnie węgla 166 10, Kolej Marien- 
burg-Mławka 72 —, Konsoiidation 302*—, Lom- 
bardy 19—, Kolej Henry 9875, Niemiecki bank 


n- îm realność, składająca się z 4 pekoj, 
Di sprzedania kuchni, spiżarni, ans enin staj- 
ni i kurmika, z ogrodem warzywnym i owccowym, przy 
pastwisku i wodzie, tuż przy gościńcu. Wiadomość o» p. 
Klewickiego, Knibynicze, stacja kolejowa Psary. 143 
Ekenom wszechstronnie w rolnictwie i chowie bydła 

% obznejomiomy, przyjmie posadę na skrommych 
waruukach pod „Ekonom* p. Nawarja. 


kiótki, czarny, dla początkujących za 120 zł. 


Fortepian 


narodowy 111'50, Kanada Profered 113:10; Akcje sprzedam.  Łyczakowska 22, IL piętro, 
żeglugi hamburskiej 114'25. . drzwi 33 
— Beriln 1i marca. Austr. banknoty | jiapa anlseptyczny puder dia miemmowiąt | dzieć. jest 


85-20, spirytus 34'10. 


Heya najlepszą i najskuteczniejszą podsypką. Do naby 
- Frankfurt i4 marca. 4 


Austr. kredyt. cia we wszystkich apte£ach. 


21920; Kolej ństw. i 3'50, 
3 : 4 : =, jk TES Leśn M św.diciwami i rekomendacją, obznajomion 
Disconto 196 25; Alpiny —* -.. Ju 0970A] U 
ż i z prowadzeniem prz. łożeństwa obszaru dworskiego, żonaty | —————————— 
— Paryż 14 marca. 3% renta 101'25; poszukuje posady od 1 go kwietnia r. b. pod W. Leśnik, ; Właściciele i wydawcy: 
mąka 26 25. op Czercbawa. 156 * 


kroj sukien damskich według 
ji sysiemu francusk ego, 
przez F. W. wyszła nakładem wydawnictwa „Mód pa- 
rysbch* Lwów, ul. Akademicka |. 19 Gena egzemplarza 
oprawnego w k»rton wynosi 2 kor. 90 h.i. Z przesyłką 
pocztową %2 or. 40 hal. Za zaliceką mia wysyła się. 

w Czerniowcach, dwufrontowa, składająca 
Realność się z trzech łudnych budynków, wzorowe 


ntrzymana, jest korzystnie du nabycia, ewentualnie do 
zamiany we Lwowie. Szulc, Lelewela 2, Lwów. 117 
układa K. Madeyskiego, 


Regestra gospodarskie W. i K. Cybulskiego, oraz 
wszelkie w zakres gospodarstwa wiejskiego wchodzące 
druki poleca Seyfarth & Dydyński we Lwowie plac Ma- 
rjacki. 154 


j po bajecznie miskicu cenaca 
SENSACYJNE POWIEŚCI Papye można w administrac 
„Smigusa* (Lwów, ulica Akademicka 10) a mianowicw: 
Miłość swycięża, powieść Juljnsza de Gastjne cena 30 ~. 
Jasnowłosa, powieść z francuskiego (25 arkuszy drak: . 
cena 40 ci, O Męża, powieść z Irancuskiego, 25 ct 1a 
przesyłkę pocztową należy nadesłuć 5 ct, ża każdą «siąż 4, 
Za zaliczką nie wysyła się. Nałeżytość uadsyłać mate 


w markach pocztowych lub przekazem. 
Å= l l [09 ŮěĂĖĖ 
a 1 I. piętro, sześć pokoi, nyża, przedpokój 
Taatraina 3 lazienka, kuchnia i pokój dla słag, do 
najęcia od 1. Maja. 156 


W Kamionce 


po nauczycielu lidowym pcszukuje posady da 
Wdowa zarządu domu E. J. M.rjampol. 


90 Praktyczne przepisy pieczenia ciast, To- 
aJo Recept pienia BOY, likierów A t. d. przez uch 
kę „Praktycznej kuchni“ KOŻĘ MAKAREWICZOWA, 
wydanie drugie, do nabycia w księgarniach lub u autorka, 
Lwów, Cicha 1. Cena dwie korony, z przesyłką 40 hal. 
więcej. 189 
| Oza " 
3 ładne pokoje i kuchoia z pięsnym widokiem na 1 pię- 

trze, ulica Grodecka 51, za az do wynajęcia. 158 
P fH budzić wspomnienia, co smutnem echem brzmią 

0GO w duszy, me chcę być zabawką, w pryjażń nie 
wierzę, wyn-grodź krzywdę, odwołaj, wtedy może prze- 
baczy Roxana. 


Prasdycznu nauka 


Strumiłowej jest do wyaajęcia pieżżrnia 
na ulicy Lwowskiej. 


0 Z nna S 
k Z mższym egzaminem państwowym, chlnbnemi , ||. 6 O SĘ NE UR W 
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Milski 


2 ZAPÓŹNO. s 


uczta godna bogów i aniołów! Tak! spełnię mój obowiązek, 
ona mnie potrzebuje. Ona, mną pogardza! Bardzo dobrze, 
ale ja spełnię swój obowiązek. Ona gardzi memi skromnemi 
zapasami... Cicho, cicho! ale ja wiem! Jest na drodze do 


wyzdrowienia. Dzięki Bogu ! Będzie jeść co będzie mogla. Nie, obowiązku. 


ZAPÓŻNO. 83 


dobra! Chciałbym ci powiedzieć! — ale nie! muszę być czło- 
wiekiem, muszę spełnić swój obowiązek. 

Nie chcę słuchać twego głosu, 
ręka dotykała mego czoła. 


nie pozwolę, by twoia 
Toby mnie odwróciło od meg: 


nie, nie, ja nic nie potrzebuję. Nie jestem głodny. 

Wybuchaął śmiechem, a wysokie skały wąwozu odbiły 
złowrogie echo tego śmiechu. A on mówił dalej: 

— 0! mój najdroższy, mój najdroższy ! — wołała z wiel- 
kim smutkiem. Jak możesz mnie cdpychać, kiedy wszystko 
między nami było tak szczere, tak prawe. Ale może i lepiej, 
że lak się stzło, bie mialam prawa stawać ci na drodze. 

Zamikł, a późsiej szeptał cicho ze smutkiem: 

— Ona umarła, moi przyjaciele! oni ją zabili .1.. 

Przyspieszył kroku, mrucząc niewyraźne wyrazy. 

Podczas tego napadu, me przemówił do niej ani razu 
przyjaźnie. 

Guła, że serce jej pęka z bólu. 

— Skoro to wszystko ruz się skończy, pójdę do mego 
starego przyjciela, on swemi staraniami powróci mi sily i 
zdrowie, a ja na nowo rozpecznę walkę. Będę człowiekiem, 
zawsze człowiekiem. Spełnię swoj obowiązek. A ona wilczyca 
— nie, nie, nie! Oaa nie wyrwie ci serca swemi pazurami 
i klami. Nie! nie ma wilczycy! Jeszcze raz powtarzam, nie ma 
wilczycy. Nie, ona jest dla mnie tak słodka! Wiem o tem, 
wiem dobrze. jest dobra, vprzejma, bezinteresowna. Jest har- 
dzo piękna. Ona maie nie opuści nieprawdaż? Nie zostawi mnie 
samego! Ale ena odejmuje mi calą moją odwagę! nie megę 
pozwolić na to! Muszę być człowiekiem i spełnić swój obo- 
wiązek. 

Nie chcę, żebyś mi zdejmowała obuwie. Sa:n przyjdę. 
Już nie cierpię — zupelnie nie. Tak uspokoję się. Twój głos 
jest słodki; tak jak muzyka napełnia mnie spokojem, rozkoszą. 
Ręka na mojem czole! — jakaż ona jest pieszczctliwa i 


Słowa te zamieniły rozpacz Laury w radość. Więc os 
walczył ze swoją skłonnością — oha mu była potrzebną, ona 
mu była nieodzowną ! 

Szedł ciągle, a ona dokiadała wszystkich usilowań, aby 
uchwycić każde jego slowo. To, co usłyszała, wystarczało, aby 
mu przebaczyć i zapomrueć o jej bytności przy nim. I tak 
szli dalej, on szepcąc coś i śmiejąc się "a przemiany. Ale 
pomis:o swego szaleństwa, zachowal ostrożność i baczność 
w czasie tej niebezpiecznej i trudnej podróży. Już nic jej nie 
doradzał przecież, nie pomagał, nie okazywał tysiąca uprzej- 
mości, do których ją przyzwyczaił. 

Nakoniec zatrzymał się nagle, w części drogi najłatwiej- 
szej. Patrząc dokola wzrokiem obłąkanym: 

— (o to jest? - szeptał cichym głosem; to znów d - 
dał głośno: — Oh! tu jest ślad wilków; przyjdzie też zaraz 
wilczyca ze swemi kłami. 

Pakunek, który niósł, wypadł mu z ręki. 

— Kty, kły 1... 

Rzucał okiem dokoła. Podniósł szybko gałąź i wywijać 
nią zaczął jak maczugą: 

— Wilrzyca jest tu! — krzyczał. 

Spojrzenie jego padło na towarzyszkę stojącą przed 
nim pełną trwogi, litości i miłcści. Natychmiast piekielna 
złość zaostrzyła jego rysy,aw oczach ukazal się podobny blask, 
jaki w nich świecił, gdy zamyślsł o zabójstwie. Ścisnął gwal- 
townie kij i spoglądał na Laurę wzrokiem. w którym się ma- 
lowała bojaźń i dzikość. 

Ona nie stracila nic ze swej pewności i słodkim glosem 
powiedziala : 


